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Dziś św . Damazego. 

Jutro św . A leksandra .

j i A i m
T E aT R  W IE L K I: Dziś i jutro 

„Baro" cygański". W  piątek „Aida" 
z gcic_mym wyjr^pem Caterine Jar- 
bort śpiewaczki opery chicagow­
skie.. W  sobotę i w  rueaz’eię „Baron 
cygański *.

T E h TR N A R O D O W Y : Dziś 1 ju- 
tr< „Przepióreczka" Żeromskiego. W  
piat łk „Cyd".

T E A T R  P O IS K I: Dziś i jutro
„Kre* wędrowl i“ z Węgrzynem i 
iamborskin . Początek o g. 8 wiecz. 
W  dn-u 18 b. m. premjera „Zburze­
nie Jerozolimy" Konczyńskićgo.

T E A T R  N O W Y : Dziś i jutro, ko­
media Pawlikowskiej, „Powrót ma­
my". W  dniu 17 b m. premjera „Był 
sobie więzień..." Anouilh‘a.

TE A T R  L E T N I: Dziś sowiecka
sr-tuka „Przedziwny stop" Kirszona, 
Od soboty 14 b. m. wraca na afisz 
„Muzysa na ulicy". W  tobotę o 4 
popcl. premjera Dajki dla dzieci „Wy  
p n .ra  po szczęście" Szelburg Za- 
resnolry-

T E A T R  M A Ł Y : Dziś po raz 65-ty 
komedja Shaw*a „Żołnierz i bohater" 
w  reżyserii i z udziałem A. Węgicr- 
kL

STO ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZ .- 
Dzić „Muzyka na uiicj"  o godzinie 
19-ej w  sali na ul. Narbuita 14.

T EATR  A T E N E U M : Dziś i jutro 
teatr n:eczj-nny. W  piątek premje- 
r i Wesołej groteski Hemara (we­
dług Nestn y‘a ) „Trójki hultajskiej" 
z udziałem S. Jaracza, w  reżyserji 
Perzanowskiej.

TE A T R  K A M E R A L N Y : Jeszezc 
kilka dni Ibsena „Budowniczy Sol- 
ness' z Adwentowiczem. Wkrótce 
premjera komedji Ja. oszyń skiego 
p, t. „Sąsiadka".

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn
ny. W  przygotowań.u 2-aLtou a ko 
medju C Norwida p. Ł : „Pierścień 
wielkiej damy".

T E A T R  M ALICKIEJ (Karowa 
18/: Dziś teatr nieczynny, <rpow idu 
próby generalnej. Jutro „Cień" Nico- 
demiego z Malicką, Ankwiczówną, 
Sawanen, i Kwiatkowskim.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Aktual­
na satyra „Z przedziałkiem". Co- 
d2:ennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  REW JA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Bernauera i Oes*erreicFera „Mi­
nister i dessous" z H, Ordonówną i 

■A. Fertnerem.

T E A T R  H O LLYW O O D : Codzien­
nie rewja arszawa — Nowy Jork".
Pocz. 7.15 i 9.30. W  niedziela i świę­
ta 6.16 i 8.15.

O PER ETK A  N A  CHŁODNEJ  
Dzis i codziennie operetka Kalmar'. 
„Hrabina Marica".

CYRK  STA N 1E W SK IC H : Dziś i 
codziennie o godz 8.15 wiecz. nowy 
P”ogram W e wtorki, środv i nie­
d z ie l o 4.30 i 8 15.

K u c h e n k i ł a d n e  l a k i e r o w a n e  o d l4 0  W y b ó r  m e b l i , t a p c z a n ó w
R A D E L I C K I ,  N o w y  ś w i a t  f t O  w p r o s i  C h m i e l n e j .

J C J .7 L A

C z y  o d b ę d z i e  sią w  r.  D.
G w ia zd k a  „C aritasu” ?

Katolicki Zw. „C aritas " za cel 
sw ej pracy bierze tylko człowieka  
nieszczęśliwego, w ytrąconego Zc 
sw ej rów now ag i życia, but ró ż n i­
cy jakiego jest w yznania, lub ja -  
kmhby on był poglądów  politycz- 
nych Tc te i tam, gdzie „C a r ita s -  
pracuje, pragn ie aby  szczególnie  
w  okresie BożeKo Nagodzenia nikt 
z potrzebującycn nie by i pominię­
ty. Sam otnych i bezrobotnych za­
prasza do sw ych św ietlic, aby  
przy w spólnej gw iazdce, każdy  
m ógł w spom w eć sw ój dawny dom  
rodziny i przekonać się, ie  gdzie  
panuje Chrystus, tam  ladz ie  Są 
sobie jacyś m ilsi, tara czuje się, 
że każde serce b ije  tem samem  
■rytmem m iłości b ratn ie j.

„C a r ita s " dzięki o fia rnośc i spo 
Seczeństwa w  uDiegłym  toku urzą  
dzil gw iazdkę na sumę 25.382 zl. 
„G w iazdka" by ła urządzana w 29 
ośrodkach stonce Zaproszona zo 
stała na n ią nęd>za w yjątkow a.

Rozdano paczki „gw iazdkow e*1 dla 
3.876 rodzin w  czem byio azieci 
6.937 Paczki zaw iera ły  przew aż­
nie żywuuść na. św ięta.

W sp ó ln ą  „gw iazdkę" urządzono  
dla dzieci uczęszczających do 
św ietlic „C aritasu  *.

M iną ł rok, dziś „C a r ita s "  zn a j­
du je się w  podobnej sytuacji, nę­
dza jest ta sama, jeś li nie w ięk­
sza „C a rita s " cofnąć s.ę przed tą 
pracą, lub  ją  skurczyć w żaden  
sposób nie może. W ie rzy  on bo- 
w em ze rpofeczefistwo katolickie  
nie pozw oliłoby  na to. Trzetc u f­
ni w  jego  o fia rność  przygotow u­
jemy w  całej pełm  zapisy zg łasza  
jących się rodzin tak jakbyśm y  
by li ju ż  w  pos’ad an ‘u 25 tysięcy  
zł potrzebnych nam do urządze­
nia „gw  azdki” , nodtbm e, jak  ro­
ku ubiegłego.

Czy „C a rita s " się n ie nawie­
d z ie ’

B a jk a  d la  m ło d z i e ż y  w  t e a t r z e  L e tn im

„ W y p ra w a  p o  szczęście**
S ze lb u rg  - Z a r e m b in y

Teatr Letni rrzygotowuje specjalne widowisko dla diied i młodz;eży: 
zalecony przez Kuratorjum i v ladze oświatowe obrazek sceniczny znako 
mitej młodej pisarki, Ewy Szelburg-Zaremhiny, p. t. „Wyprawa po szczę­
ście".

Autorka, odrzucając saablon dotychczasowych, oklepanych motywów w 
bajkach dla dzieci, posługuje się elementami, interesującemi żywo dzi­
siejszą młodzież (jak  lotnictwo, radjo, kino i Ł d.), a stanowiącem istot 
ne dźwignie współczesiifcgo, czynnego żyda i tęsknot za czynem i cu­
downą przygodą.

„W j-piawa po szczęście" .trzymali doskonałą obsadę na czele z eki­
pą świetnych komików. P o lo w y m ,  Uapmó ±m, oszezerowiczem, Krzy 
muską oraz x pp. Niwińska, Wojdiljńflką, Kawińaka, Zajączkowskim i in­
nymi. retyse.ja Ziemowita Karpińskiego, dekoracje St. Jarockiego.

P-em jera „"Wyprawy po szeTeście" okaże się w  sobotę diiia 14 grudnia 
o godz. 4 pop.

Uroczystości KarjańsW e
w  s f o H c y

Dnia 8 b. m w  sali Raay M ilj-1 
skiej w Warszawie odbjła się stara­
niem sodalicyj marjańskick akademi­
ków _ akademiezek wielka akademji 
ku czci Najśw. Marji Panny. Pala i 
gałerja wypełniona była młodzieżą, 
która przybyła ze sztandarami swych 
sodalieyj. Uroczystość zarzczycill 
swą ob*enośeia ks. kardynał Kakow 
ski, arcybiskup metropolita warszaw­
ski, ks. nuncjusz Marmaggi, któremu 
towarzyszył radca ks. prałat Paeini, 
księża biskupi Szlagowski i Gewl na, 
p. rektor Warch&s owsld, komisarz 
rządu Jaroszewicz, przedstawiciele 
kapituły metropob-alnej, profesoro­
wie wyższych uczelni itd.

Po zagajaniu akadem,'. przez p. 
Barbarę Szamotulską, przemówił

Fenomenalna ipiewacrka

M U R Z Y N S K

C A T E R I N
czka ■
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D Z I $ i p ąteic 13 b, m

Ml O P f R T C
jako kaiężniczka etjopika

or „ A I D A
Jej imerpcetada It Aldy*1 

je*t nieporównana

prof.- dr. Andrzej Tretiak, w  niezwy­
kle głębokich myślach' kreśląc hie- 
rarchję idej, rządzących światem, 
wśród których wybija się nr czoło­
we rruijace idea rebgijna • Odczyt 
„Królestwo duchowe M ary" —  w y ­
głosił p. Z. Kukulski, W  części kon­
certowej akademii w ykor.„ a oko- 
Hrzneścowe utwory muzyczne orkie­
stra 36 pp. I/egji akademickiej p^d 
dyr. maj. Ślrdzańskiegc. Hymn „Bo­
garodzica", -„Meditntion", L itarja  O- 
scrouramska „Sancta M aria" —  wy­
konał chór akademicki „Ain-brJSia- 
num“ z udziałem solistów pp Pomór 
skie; i Skowron: kiego. Deklamacje 
ku ezci Bogarodzicy wypowiedzieli 
pp. Irena Do.nai.ska i Czesław Pol­
kowski.

Na rskończenie przem Swił prezes 
sodalicyj p, L. Stępień, ślubująe w 
imieniu młodzieży akademickiej wier 
ność i miłość dla ideałów katol ciach. 
Cała orpczystóść miała charakter 
niezwykle podniosły

A  TRON: „Człowiek dwóch świa­
tów" i „IC-ciu z Pawiaka".

A D R IA : „Szkarłatny kwiat".
A N T IN E A : „Burza u Brzasku" i 

„Awunturki jego córki".
A S : „Pieśń Kazakr" i mFlip i Flap 

nic chcą pracować*.
A M U R : „Bez nazwiska" i „Czło­

wiek o stu maskach".
A PO LLO  „Ostatni Poatc. unek".
B A p T Y K i „Anna Karenina".
C A DIT 0 L : „Jaśnie Pan Szofer".
CA5INO: „Dziewczę z Budapesz-

ta".
COLOSSEUM  (D uże): „S*eść lat 

raih-ści"
COLOSSEUM  (M A Ł A  S A L A ' 

„Uśmiech szczęścia" i „Człowiek z 
Doliny śmierci*.

CORSO. „Niebezpieczna piękn„dć 
i rewja.

DLITE : „Nędznicy" i „Paryż w
o; niu".

E R a : „Epizod i doduila 
EURO PA • „Piekło".

F A M A : „Najpiękniejszy dzień me 
g., życia".

F il.H A R M u N J a  : „Gabinet Figur 
Woskowych".

FLO R ID A : „Teraz i zawsze* ortz 
„Nana".

FO R U M : „N a dnie oceanu" i „żo­
na z ogłoszenia".

HELJOS: „Dzień wielkiej przygo­
dy ' i do.

KOMET A : „Niedokończona symfon 
, %** i rewja.

K IN O T EA T R  M IEJSKI: „Ostat­
nia serenada*

L U K : „Am ok" i „Przyjaciele i ko- 
ch inkowie".

LOS : „Bohater Arizony* i dodatki, 
M A SK A : „Miłość Fraulem Doktór" 
i „Tańcząca Wenus".

M A J E U n C  .Dyktator"
MARS: „juiike" i żórty detektyw'.
M EW A • „Legjon Nieustraszonych" 

i „F1'P i Flap —  byh sobie dwaj hul- 
taje”,

M U C H A  „Muszę być młody** i Ta. 
jemnica. Domu Habsburgów".

N O W A  TO M BU LA : „Idziemy po 
szczęście" i „Roześmiane oczy".

OKO PR A SK IE : „Wyprawy krzy­
żowe".

P A N  „Chińskie Morze*'.
PAR. ŚW. A N D R ZE J A : „śluby 

ułańskie" i dodatki.
PE T IT  TR Ia N O N : „Marzące n-

sta" i „Nie cnce wiedzieć kim je 
steś“.

P O P U L A R N Y : „Czerwona aama" 
i „Miłość dla początkujących" oraz 
rewja

P R A G A : „Kapryśna Marjetka" i 
rewjt.

R>_J: „Wyspa Skarbów".
R E N A : „Antek Policmajster" i

dodatki.
RIALTO Zaczęło się od pocałun­

ku"
R 0 X Y : ..Pat i Patachon".
ST Y L O W Y : „Sen Noey Letniej".
SF IN K S : „Szanghaj" i rewja.
SO K oŁ: „3 V ^  Sing" i „Noc kar- 

nawahrwjf*.
SWI.AT: „Niechrę wiedzieć, kim

jebteś" i dodatki.
T O N : „Tarzał, nieustraszony".
U C iEC H A : „Dla ciebie tańczę".
U N J A : „Malowana zasłona".

'A A  U) ł  0
WARSZAW A 

Śroaa, dn. 11 grudnia
6.30 „Kredy rarne..,”. 6.33 Pobudki 

do gittin. 0.3-1 Gimnastyka. 6.50 Mę­
żyka (pt.). W  prze.wc o godc. 7.2U
— Dzier. po.’. 7.50 Progr. na dz. b:ez. 
7.53 „Parę inform.”. 8.00 Aud. dia 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dz;en. 
poludn. 12.15 „Znaczenie odżywcze 
jarzyn i owoców" —  wygłosi
Ma.ja Strasburga- 12.30 Muzyka 
(pL ): M. G.imka: Uwertura do op.
„Rusian i I udu.ila", L. v. Beetho^en- 
Ecossaise, D Scarlatti: Sonara A-our 
(Misuha Lewitzlci —  fort.), Fr. Flo- 
tow- Wiązanka melodyj z op „Mar- 
ta”2 G. F. Fla-cndul: ^argo z op. ,^X.er- 
xes” oraz Fr, Kreisler: Wiedeńskie 
melodie (wyk. B. Harrison —  wiolon­
czela), P  Czajkowski: Kapry- wioski, 
F Menaelssonn: Noktur1- ze „Snu no­
cy letniej”. 13.25 Chwilka gosp. do­
mowego.

15.15 W>ad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. gieid. 15.30 Utwory na skrzyp­
ce w .vyk T, kleinmana. lY;;y fc.t. 
prof. Urśteii. L  Różvcki: Nokturn i s 
moll, Pugnani -  Kreisier: Preludjum i 
allegro, Ambrosio: Canzoretta lo.UC 

| „Rczrrowa Majsterklepki z Lcpigli- 
ną”, „Najwyższy czas pomyśleć o 
choince” —  -ud. dla dzieci starszych 
w opr. K. Piekarczyka (z Poznania. 
16.20 Pieśń hebiajskie w wyk. M» 
Rotha. Przy fort. prof. L. UiSte„i.
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha 
czem raaja. 17.00 „Dyskutujmy”. 
„Przyjaźń i autorytei w  wychowaniu 
i w  życiu” odczyt, wygh W . Ftaszyń- 
ska 17.20 Kunc. w wyk. Malej Ork. 
P. R 17.00 „Świat się śmieje” —  
przegl. humoru zagrań, w  opr. Br. 
Winawera — w  wyk. J. Ku.iia^owicaa 
i I. O rwda. 18.00 „ODGŁOSY H>1- 
ÓYNI1” (M U/YK A Z  ORv GINAl 
NYCH PŁY T  Z ABISYNJI). 18 30 
„Skrzynka ogólna” —  dr. M, Stępow­
ski. id.40 „Życie kult. i art stolicy ’.
18.45 Piogr. na dz. nast. 13.55 „Co 
boli rolników” — pogad J. Biernac­
kiego, gospodarza ma.orolnego po..'_. 
vrarszav skiego. 19.05 Konc. reki. ly.3ó 
Wiad. sport. 19.50 Pogad. akt. 20.00 
Tow. Śpiewacze „I owszem” —  au­
dycja slownu -  muzyczna tzs Lwo­
wa). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Ob­
razki z Polski współcz.”. 2l.0u JV -ia  
Audycja z cyklu „TW oRCZO ŚC  FR Y 
DERYKA CHOFINA-’ <1810 —  1849). 
Tekst objaśniający prof. Zaz. Jachi- 
meckiego wyk.: a . Brachocki —  fort. 
(z Katowic) 4 Etiudy z op. 25: Nr. 7
—  cis - moll. Nr. 11 —  Dec dur, Nr. 
9 —  Ges - dur. Nr. 10 —  b - moll, 
Trzy Noktu-ny op. 15: F-dur, fis dur,

Sprawdzanie
cen p i e c z y w j

W obec nap ływ ających  skarg  na 
pobieranie za pieczyavo cen w yż­
szych od ostatnio obniżonych, sta 
rostw c grodzkie śródm iejakc-w or
szawskie przystępuje do genera l­
nego spraw dzan ia  cen, żądanych  
za pieczywo w  obrębie starostwa, 
n a n o r  m s i w i i i . m n n n m

ClitszńCs i lę  pou rszechnam  uznaniem neturain*

W iN A  K R Y M S K IE  i K A U K A S K I E
S T O Ł O Y / E  C Z F R W 0 M E :  >ani Nr. 46, Napareuli Nr. 47

STOŁOWE B I a Ł E :  W>trawna: Ku]iai A-bri'- N-r;63, Cynandall (Nr. 64 
Pflłwytrnwneii Napareuli Nr "6 .

Mukuzani Nr. 47, 
IPÓłsłodklth Czatyr Dat Ni 6Ł  
Złoty Muskat Nr. 35, ifcikal Li- 

—  - -  - sw —  - » wadja Nr 85, A) Danii Nr. 89
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i reat&urac|acb.

n m m

DESEROWE SŁ00K8E:

g-meU, Fantaisie —  Imprompiu Of 
posth. 66 1-sza Baiiada op. 23 g  moll.
21.35 „Wspomnijmy Reym ont” —  
szkic literacki K. Makuszyńskiego. 
21.50 „Dlaczego kupiec powinien na­
leżeć do organizacji zawodowej” —  
pogadanka, wygi. B. Rutkowski. 22,00 
„Nicwydane utwory Mieczysława Kar­
łowicza” (z Poznania). Wyk.: A. Kós- 
ler —  wioionczeia. Chór „Echu”, 
Członkowie Ze-,p. Ork. Oper, Br. M!p- 
dziejowski —  iortepian, Pogad. wstęp 
ną wygłosi dr. J Młodziejowski: a. 
Czasem gdy długc (sł. Tetmajera!,
b ) "Ł nową wiosaią (s>owa Czesława).
c) Rdzawe liście trzęsą z dizew (sł. 
Tetmajera) —  wyk. Chór „Echo”, Se­
renada wiolonczelowa— wyk. A. Rós- 
ler. Mój najlepszy przyjacielu, szmer 
lasu. —  wyk. Chór „E'cho” pod dyr. 
Wiad Raczkowskiego, Menue* z kwar 
tetu smyczkowego —  wyk. Członko­
wie Orkiestry Operowej. 22.30 Mnż. 
tan. w  wyk. Małej Ork. P. R, W  prze- 
wie o godz. 23.00 Wiad. meteorert. au 
kom, iotn.

Czw artek dn 12 gruó iu a
6,30 „Kiedy ranne**... t.33 Pobudka 

do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (pł.). W  przerwie o godz 7.20 
Dzien por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
7.56 „Parę inform." 8.00 Aud. dla 
szkól.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Mariackiej w  Krakowie 12.03 
Dzier połudi„ 12.15 P^raner mu ­
zyczny dla młodzieży azKół powsz. 
W pi igr. utwory St. Moniuszki, u.3.00 
Zespół gitai hawajskie! poc dyr. J. 
La-v.rusicvn--.za. 13.25 Chwilka gosp, 
domowego.

15.15 Mriad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka ( p ł ) A. 
Tliomas: Uwertura do op. .ddignon**, 
Al. Zarzycki: Mazurek np 26, P. Sa- 
rasate: Romans andaluzyjski (Br.
Huberman —  skrz.), G. Verdi: A rja  
z op. „Traviata * (A . M. Guglielmet- 
ti —  sopran), S. Eachm aninjw  Pre­
ludjum g-moU W . Murdoch —  forru), 
16.00 „Tran 1 —  po^adan_ra dla dzie­
ci młodszych —  wygł. Stary Doctor.
16.15 Konc, zespołu H. Golca. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" —  Konc chó­
ru nu-sk. „Poeudoa" pi-acow. fabryki 
K a ra b in ów . 17.00 „Jak wieś żywi 
miasto1' : „Ziemiiiahi i jarzymy*1 —
reportaż p iof Jana RostafińsŚ iego.
17.15 „Sieiskie nastroje" —  Konc 
Ork. Kameralnej A. Hen ia z (z  
Krakowa). 17.50 „Książka i wiedza": 
O książce Józefa Lóbla Z baw cy  
ludzkości" —  dr. Karol Klein (ze 
Lwowa). 18.00 Muzyka francuska 
(p ł.):  M  Ra,vel: Rapsod ja hiszpaa 
sf:a (wyk. Ork. Filadelf-jska Fii- 
harm. pod dyr. L. Stokowsluego) R. 
Ducasse: Sarahande (W ielka Ork. 
Syml. pod dyr. Piotra Coppola, ub- 
jnśnieria —  dr. Elsneiowny 18.30 
„Film, plastyka, arcmtektura*' 18,li) 
„Jak spędzić święto?" 18,4o Progr. 
na dr nast. 18.55 W iejski nauczy­
ciel dożywia dzieci" —  pogad St. 
Bieleckiej. 19.05 Konc. reki 19.35 
Wiad, sport, 19.5u Pogad aktuąina. 
20.-00 .„Tózef Piłsudski a książka1-.
20.45 Dzien. ulecz. '20.55 „Obrona 
przeciwlotniczo - gazów: “ — pcwad. 
il-.oo PO W SZE C H N Y  TE.-sTR W Y ­
O B R A ŹN I: SŁUCH  OY.TSKO »1RY- 
G 'N  A L N E  M ACIEJA  FR E U D M A - 
N 1 P. T. ,.H O UTT EN SV ILLE  W Z Y -  
V.V TO M O CY" (ze L-wowa). 2i-30

Sasze pieśni" —  oc ipiiwa I. G »- 
dejslca. Przy fort. nrof. L  Urstein. 
21.55 Konc. Symf. W yk.: Ork. P. R. 
nad dvr. I. Neumarke i L. Kmitowa 
—  skrzypce. W . A. Mozart: Serena­
da (Eine kleine nachtmusik) —  wyk. 
ork. W . A . Mozart: Koncert skrzyp­
cowy Es-dur —  wyk. z tow. ork. L. 
Kmitowa Fr. Schubert: Muzyka ba­
letowa da ,,Rosamundy" —  wyk, ork.
22.45 Muzyka tan (p ł.). W  prze-w.a 
o godz. 23.00— 23.05 Wiad. meteor, 
dla kom. lotn.

TAKI A  SPRZEDAŻ POZOSTAŁYCH SUKIEN
PALT

M O 0E U  J E S I E N N E G O  S E Z O N U  MODELI m i  lim ”CENY W Y JĄ T K O W O  
NISKIE

C H M I E L N A  24

Z ygm u n t J u rk ow sk i 4 )  .

K siężycow e  
interesy

P o w i e ś ć

  Tak, proszę, pani, Paw ełek  teraz cierpi na jakieś psychiczne
dolegbw ośei, ale narazie zachow uje mę zupełnie spokojnie i r  ema 
fow odu  do żadnych obaw .

I to m ówiąc poklepał go ram ieniu.
—  Tak, m c mi w łaśc iw ie  nie jest —  u sp raw ied liw ia ł się Paw eł, 

w  obawie, że troska o jego  zdrowie, gotowa się udzielić całemu gro ­
nu —  m ówm y lepiej o interesach —  przypom niał.

—  Pow inien pan na siebie uw ażać —  rzekła w  konkluzji pani 
Dorota, spoglądając  na niego nieufn ie.

  „W ystruga ł ze mnie w a r ja ta "  —  m yślał P aw e ł ze złością,
obserw ując, jak  Lubystek obrzucał łakomem spojrzeniem  krągłe  
i zgrabne nogi p a r i Doroty. Tym czasem  Dziubiel naw iązał do po­
przedniego tematu:

—  Interes polega na tem Propaganda kuka© natknęła arę na 
pewne trudności. Oto do najw iększego bodaj odłam u a a u e j  lu d ­
ności, czyli chłopów, dotrzeć z reklam a niesposob. Ostatnim  eAa 
pem, do którego z ledwością dobrnęły słow a zachęty do spożywania  
większej ilości kakao, są m ałe kolejowe stacyjki. N a  peronach sto­
ją  duże transparenty z napisam i: „Kakao t «  zd row ie" i na tem ko­
niec. N atom iast wsie odlegle od stacyj nieraz o całe dziesiątki ki­
lometrów i zamieszkałe przeważnie przez analfabetów , znalazły  
się poza zasięgiem  propagandy nakae H urtow nicy długo biedaJi 
się nad tym problemem, ale bez skutku, W ysy łan ie  ager.Ww de każ­
dej we- z osobna, byłoby zbyt kosztowne, a nropaganda indywi­
dualna przez w jsy łan ie  broszur czy ulotek, niem ożliwa spewodu  
braku adresów

—  I  oto mój pomysł —  ciągnął dalej —  rozw iązał tę kwestję

Znalazłem  drogę do zabitych deskami w iosek ; pośredn ią w p ra w ­
dzie, a le n iezaw odną —  przez wojsko. N iem a w s i choćby n a jb a r­
dziej od ległej, z którejby paru  chłopów  nie służyło w  w ojsku  Żoł­
nierze zaś piszą listy de rodzinnych wiosek. L ist nadesłany z w o j­
ska jest n a  wsi nielaJa ewenementem, Rzecz prosta, że rodzina  
w ojaka  cho< iażby się sk ładała  z samych ana lfabetów , zapragn ie się 
dowiedzieć treści tego listu i jakoś sobie z czytaniem, poradzL A  
potem matka czy żona żołnierza bedzie się obnosiła z lis ł em po są ■ 
siadach i rozw odziła  nad tem szeroko, co też je j Bartek z wojska  
donosi. C iekawe kumy chętnie posłuchają  : wkrótce o treści listu  
dowie się cała. w ioska. I  w  tem cały fig ie l L is t nowiem będzie 
jednocześnie reklam ą.

—  Jakim  sposobem? —  w y rw a ł się z pytaniem M aciej.
—  Reklam a kakao zostanie umieszczona na papierach listo­

wych, których zam ówim y pokaźną iiość i odsprzedam y wojskowym  

kantynom.
—  A  jeżeli kantyny nie zechcą nabyć tego papieru?

—  Zaraz,., zaraz ,.— -m itygował go Dziubiel,— cała  sp raw a  jest  
praw ie  ju ż  załatw iona. W  swoim  cza-iie przedłożyłem  mój projekt 
W ydzia łow i W . K „  w  którego kompetencji leżą zarządy poszczegól­
nych kantyn i uzyskałem na mego zgodę Kantyny chętnie nabędą  
ten papier, pon iew aż sprzedamy go po niskiej cenie, po groszu za 
arkusz w raz  z kopertą. N a  zniżenie ceny Dędziemy soDie m ogli po­
zwolić dlatego, że hurtownicy, z którymi zdążyłem się również po­
rozumieć w  tej spraw ie, biorą na siebie koszty papieru, druku  
ł przesyłki, wzam ian za umieszczenie sw o je j reklam y oraz tytu­
łem wy na g n  dzenia za pomysł i przeprow adzenie tej całej tran - 
zakcji. N asz  zysk, to pieniądze, otrzym ane z kantyn.

—  A , ,teraz dopiero rozum iem ! —  rozleg ł się głos Lubystka, 
który udając przez cały rzaa zasłuchanego, przytulał się pomału  
do pani Doroty.

—  A  jaką  ilość zam ówi się tych arkuszy ? —  bada ł M aciej.
—  M iljon .
—  M iljon , po groszu za sztukę, to wypada dziesięć tysięcy zło­

tych —  obliczył naprędce.— Owszem, to w arto— orzekł po namyśle.
—  Tak, ałe to jeszcze nie wszystko, oprócz papieru roześlemy 

żołnierrom  papierośnice (pom ysł oparty na tej samej zasadzie ) w  
tym Wypadku kantyny wezm ą je  w  komis po dziesięć n*03Zy za 
sztukę w  ilości dw ustu  tysięcy

—  A z  czego m ają  być zrobione te papierośnice? —  in dago ­
w a ł M acie j.

— Z im pregnowanej tektury, zresztą taka rzecz przyda się żoł­
nierzom, gdyż m ają  oni zwyczaj noszenia papierosów  w  kiesze­
niach, skutkiem czego się łam ią i tytoń się w ysypuje. N a  jednej 
stronie papi irośnicy będzie wyciśnięta podobizna jak ie jś  h isto ­
rycznej postaci, np Bartosza Głowackiego, albo któiegoś z ży ją ­
cych dygnitarzy, a na drug ie j reklam a.

—  Jaki jest koszt produkcji takiej papierośnicy? —  epy^ał 
Lubystek.

—  Około pięciu groszy.
—  T o  zysk w yniesie około dwudziestu tysięcy złotych —  obli­

czył znowu M ac ie j— owszem, to w arto— ośw iadczył w  Konkluzji.
—  Tak w y g ląd a ją  początki naszych interesów  w  ogólnym  za­

rysie, dokładne dane mam w  tece— kończył Dziubiel sw ój d ługi re­
fe ra t ,— a tjTnczaserr zrobiło się późno i zaczyna t-ię ściemniać. A le  
dla o ijen tac 'i pana, to chyb? w ystarczy —  m ówił, zw racając  się  
do Lędźw ian a  —  teraz powinien się pan dobrze zastanowić, prze­
m yśleć sobie to wszystko i dać mi odpowiedź

W śró d  obecnych za leg ła  cisza. K ażdy rozm yślał zap ;w m  o p ro ­
jektach Dziub.ela, z wyjątkiem  może pani Doroty, która otworzyła  
tymczasem torebkę, w y ję ła  z niej różne kosmetyczne przybory i po­
p raw ia ła  rysunek swych w arg, oblizawszy je  przedtem

—  Cudownie pachną pan*' perfum y, czy to G eriain? —  zainte­
resow ał się Lubystek.

—  Z gad ł pan, rzeczywiście m ają  piękny zapach, a nazyw ają  
się „F leu rs  d 'A m our‘‘. Zatrzasnęła torebkę.

—  N o to chodźnr° —  rzekła powstając.
W szyscy  zaczęli się dźw igać powoli. Pan  Lędźw ian , którj zda­

w a ł się nam yślać nad odDOwiedzią, w stał również i z m iną wielce 
zagadkow ą podniósł do góry  paiec, skupiając tem na sobie uw agę  
obecnych.

—  M o ja  siostra, Ludw ika  —  przem ówił uroczystym  tonem —  
przygotow uje w  domu kolację, na ictórą, pragnąc poznać wspóln i­
ków m ego zięcia, wszystkich panów  zaprasza. Przyłączam  się do 
je j prośby w  nadziei, że panowie je j nie odm ówią i T^oszę do ra s  
na godzinę ósmą. Do tego czasu porozumiem się jeszcze z M acie­
jem  i sądzę, te po kolaej będziemy już  m ogli potnowić o ^spółce 
konkretnie. (G . d. n j .


